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, Wojsko Polskie 
/Naczelne Dowództwo.

R O Z K A Z .

Do wszystkich jednostek Wojska 
Polskiego.

Żołnierze!
Mija rok od chwili, gdy u stóp Wa

szych i sprzymierzonej Armii Czerwonej 
oraz sojuszniczych wojsk na zachodzie 
legła potęga hitlerowskich Niemiec.

v Mija rok od chwil i, gdyście Ojczyź
nie wywalczyli zwycięstwo i pokój.

Każdy z Was, który uczestniczył w 
łych wiekopomnych walkach, który rok 
temu stał w Berlinie, nad Łabą, pod 
Dreznem i pod Pragą czeską, który bił 
się na wszystkich krańcach Europy, od 
Narviku do Monte Cassino, przeszedł do 
historii jako współtwórca największej 
epopei sławy i triumfu oręża polskiego, 
nie tylko wskrzeszającej wspaniałe tra
dycje Bolesława Chrobrego i bitwy 

‘grunwaldzkiej, lecz ponadto wieńczące 
je najświetniejszym wawrzynem sławy, 
jaki kiedykolwiek zdobił żołnierza pol
skiego.

Dzisiaj, gdy sztandary biało-czerwo
ne rozwiewają się nad Polską wolną r 
niepodległą, opartą o Bałtyk, Odrę i 
Nysę łużycką, gdy nie płoną już więcej 
piece krematoriów Majdanka i Oświę
cimia, gdy swobodnie i radośnie dźwię
czy mowa polska na naszej ziemi — 
Waszą to jest zasługą żołnierze z pod 
Lenino, Warszawy, Kołobrzegu, Odry, 
Nysy, Berlina, Drezna i Pragi.

Wywalczyliśmy upragniony pokój i 
•trzeć go musimy jak źrenicy oka! Oj
czyzna nasza krwawi jeszcze niezliczo
nymi ranami wojny, spustoszenia ogrom
ne i ruiny kraju przytłaczają nas jeszcze 
ewym ciężarem. Polska pragnie i po
trzebuje pokoju bardziej, niż jakikol
wiek kraj na świecie! I Polska będzie 
bronić pokoju w braterskim sojuszu z 
słowiańskimi narodami i wszystkimi de
mokratycznymi ludami świata, a przede 
wszystkim ze Związkiem Radzieckim. 
Kto zagraża pokojowi, niech nie zapomi
na o tym, iż nieuchronnie wszelka nowa 
agresja podzieli los hitleryzmu. Pokój 
będzie obroniony, ponieważ siły, stojące 
na jego straży, są większe, niż siły pod
żegaczy wojennych.

Dlatego umacniajmy obronność nasze
go państwa. Umacniajmy dyscyplinę 
wojskową, podnieśmy jeszcze wyżej po
ziom wyszkolenia bojowego. Hartujmy 
na doświadczeniu ostatniej wojny nowe, 
młode kadry żołnierskie. Uczmy się od . 
Armii Czerwonej i innych armii sojusz
niczych i kujmy nasz oręż pokoju w bra
terskim sojuszu z tą największą, najpo
tężniejszą armią świata. /

Zadanie to wypełnić możemy, ponie
waż mamy za sobą 9 ma i a 1945 roku, 
ponieważ jesteśmy, jak nigdy dotych
czas, silni i potężni, ponieważ nierozer
walnie zjednoczeni jesteśmy z ludem 
polskim, z polską demokracją, która pod 
przewodnictwem Krajowej Rady Naro
dowej wiodła nas do zwycięskiego 9-go 
maja.

Złowrogie siły, dążące do nowej woj
ny, mają przeciwko sobie wszystkie lu
dy świata, miłujące pokój. Ażeby roz
pętać nową, jeszcze okrutniejszą zbrod
nię wojenną nad ludzkością, siły te mu
siałyby najprzód wydrzeć władzę z rąk 
ludu w większości krajów europejskich

i zaprowadzić nową dyktaturę reakcji i 
faszyzmu, albowiem bez tego wywołanie 
wojny jest obecnie niemożliwe. Ku te
mu one dążą właśnie! We wszystkich 
krajach Europy reakcja po klęsce wo
jennej rwie się do władzy, by móc prze
prowadzić nową odwetową wojnę fa
szyzmu! Wstecznictwo polskie, niedo
bitki ozonu i endecji, podziemne bandy 
terrorystów i zagraniczne oddziały An
dersa chcą nowej wojny, chcą zagłady 
naszego narodu.

Różnice polityczne pomiędzy demo
kracją i reakcją polską nie są już wię
cej różnicami tylko ideologicznymi o 
to, jaką ma być Polska — lewicową czj 
prawicową, demokratyczną czy sanacyj
ną. Różnice te polegają obecnie prze
de wszystkim na tym: czy ma istnieć 
państwo polskie i naród polski, czy też 
ma go czekać zagłada w topieli nowej 
wojny światowej, w razie zwycięstwa 
reakcji, czy ma naszym kosztem odro
dzić się imperializm niemiecki, czy też 
ma być na zawsze wykorzeniony. Nikt 
na świecie nowej wojny więcej nie prag
nie, niż Niemcy. Nikt na świecie tak 
nie cieszy się każdym sukcesem podże
gaczy wojennych, każdym sukcesem re
akcji w krajach europejskich jak Niem
cy. Nikt bardziej od nich nie pała nie
nawiścią do Polski i nikt na świecie bar
dziej od Niemców nie sympatyzuje z na
szą reakcją, z jej hasłami antysowiec- 
kimi i antydemokratycznymi.

Żołnierze warszawskiej, pomorskiej, 
kołobrzeskiej, berlińskiej, drezdeńskiej, 
brandenburskiej, łużyckiej, sudeckiej i 
innych bohaterskich dywizyj!

Niemiec, którego rozbiliście rok temu, 
próbuje podnieść się z upadku i klęski,

N o w y  Jork,  8. 5. — Staraniem Ko
mitetu Zbiórki Środków Żywnościowych 
dla krajów głodujących, radio nowojor
skie poświęciło specjalną audycję sytu
acji żywnościowej w Europie. Przema
wiając w ramach powyższej audycji, am
basador R. P. Lange oświadczył, iż na
ród polski zmuszony będzie zużyć dla 
celów wyżywienia ziarno siewne i reszt
ki kartofli, o ile nie otrzyma szybkiej 
pomocy. Pomoc okazana obecnie ułatwi 
sytuację w przyszłości.

Dyrektor generalny UNRRA La Guar- 
dia podał do wiadomości, iż UNRRA 
znajduje się obecnie w rozpaczliwym 
położeniu. Otrzymanie dostatecznych 
ilości środków żywnościowych dla wy-

N o w y  Jork,  8, 5, — Podkomisja 
Rady Bezpieczeństwa, która zaimuje się 
sprawą hiszpańską i w skład której 
wchodzą przedstawiciele Australii, Bra
zylii, Chin, Francji i Polski, odbyła dnia 
6 maja 2 i pół godzinne tajne posiedze
nie. Podkomisja zwróciła sie do komi
sji ONZ dla spraw przestępców wojen-

N o wy J or k, 8. 5. — Komentator 
radiowy Winchell oświadczył 5 maja na 
falach radiostacji w Nowym Jorku, iż 
Hiszpania przygotowuje się do wojny 
i że St. Zjednoczone wysyłają do Ma
drytu samoloty typu C4L , Stany Zjęd-

dzięki pomocniczej dłoni, jaką podają 
mu reakcjoniści na całym świecie i w 
Polsce. Ku największej radości i ucie
sze Niemców polskie wstecznictwo pod
nosi swą zbrodniczą rękę na pokój i 
zwycięstwo, które krwią swoją wywalczy
liście! Dlatego dobrze czuwać musicie 
na straży obronności i pokoju państwa! 
Dlatego manifestując dzisiaj rosnącą po
tęgę zbrojną Rzeczypospolitej, dajcie wy
raz swej nieugiętej woli obrony wszyst
kich zdobyczy ludu polskiego, obrony 
demokratycznej, ludowej władzy Rze
czypospolitej, która jedyna jest w sta
nie uchronić nasz kraj od niebezpieczeń
stwa wojennego, obrony braterskiego so
juszu z wielkim Związkiem Radzieckim, 
z Jugosławią, z narodami słowiańskimi 
i wszystkimi demokratycznymi ludami 
świata.

W związku z rocznicą 9 maia rozka
zuję:

1. Obchodzić w tym roku i na przy
szłość dzień 9 maja: Święto Pokoju, ja
ko święto żołnierza polskiego.

2. Odznaczyć wszystkich żołnierzy, 
uczestniczących w pokonaniu Niemiec 
medalem „Zwycięstwa i Wolności", oraz 
wydać im uroczyste, pamiątkowe dyplo
my żołnierskie.

Niech święci się 9 maja — Święto 
Żołnierza Polskiego, Strażnika Wolności, 
Niepodległości i Pokoju naszej Oj
czyzny.
Naczelny Dowódca Wojska Polskiego 

i minister Obrony Narodowej 
Michał Żymierski, Marszałek Pblski. 

Zastępca Naczelnego Dowódcy W. P. 
do spraw polityczno-wychowawczych
i wiceminister Obrony Narodowej 

Marian Spychalski, Generał Dywizji.

żywienia świata okazało się niemożliwe. 
La Guardia zwrócił się z gorącym ape
lem do mieszkańców Nowego Jorku, 
wzywając ich do zmniejszenia zużycia 
chleba o 40 proc. dla umożliwienia dal
szych dostaw krajom, dotkniętym klęs
ką głodu.

Następnie przemawiali amerykański 
min. Handlu Wallace, żona prezydenta 
Stan. Zjednoczonych pani Truman, prze
wodniczący Komitetu Zbiórki Środków 
Żywnościowych, b. min. Poczt i Telegra
fów Farley oraz posłanka Douglas, wzy
wając obywateli amerykańskich do jąk
ną j dalej idących oszczędności i ofiarno
ści na rzecz głodujących na całym świe
cie, (PAP).

nych z prośbą o podanie nazwisk tych 
przestępców wojennych, którzy znajdują 
się obeonie na terytorium Hiszpanii.

Delegacja brytyjska przedstawiła 
podkomisji sprawozdanie, dotyczące li
czebności, uzbrojenia i rozmieszczenia 
wojsk gen. Franco. (PAP).

noczone popełniają ten sam błąd, który 
popełniły przed wojną, ktedy dostarcza
ły żelazo dla Japonii. Komentator pod
kreślił, iż w Hiszpanii rozwija się prze
mysł zbrojeniowy, na czele którego sto
ją hitlerowcy niemieccy, .(PAP)#

N o w y  Jork,  8. 5, — Po dwumie
sięcznym pobycie w Stan. Zjednoczo
nych min. Opieki Społecznej Stańczyk 
opuścił dnia 5 maja Nowy Jork, udając 
się samolotem w podróż powrotną do 
Polski. (PAP).

W sprawie n ilu  M Palesipa
N o w y  Jork,  8. 5. — W przemówie

niu, wygłoszonym w Bostonie, senator 
amerykański Paper oświadczył, iż W, 
Brytania powinna przekazać mandat 
nad Palestyną i Transjordanią Organi
zacji Narodów Zjednoczonych. Senator 
podkreślił, iż naród amerykański nie bę
dzie przelewał krwi w obronie manda
tów brytyjskich. (PAP).

Światów Mm mutarey
Wa s z y n g t o n ,  8. 5. — Światowy 

fundusz monetarny rozpoczął już swą 
działalność. W najbliższych dniach za
rząd, złożony z 12 dyrektorów wyłoni 
komitet wykonawczy. Dnia 7 maja roz
począł pracę bank międzynarodowy, któ
ry mieścić się będzie w gmachu amery
kańskiego banku państwowego, (PAP).

Terror m . Franco wzmaga sio
Mos kwa ,  8. 5. — Agencja Tass do

nosi, że według wiadomości od hiszpań
skich organizacyj z Francji, terror reżi
mu gen. Franco znacznie sie wzmógł. 
14 kwietnia 560 więźniów z więzienia w 
Barcelonie poddano torturom. Wielu a 
nich grozi egzekucja, o ile narody demo
kratyczne nie przeciwdziałają temu. 15 
członków hiszpańskiej konferencji prasy 
skazanych zostało na śmierć. (PAP).

IM i d i  oarysklei
Par yż ,  8. 5. — Ministrowie Spraw 

Zagranicznych rozpoczęli we wtorek roz
mowy w sprawie traktatów pokojowych 
z dawnymi satelitami państw osi, Naj
ważniejsze sprawy, które muszą być 
uzgodnione to: uznanie rządu bułgar
skiego przez W. Brytanię i Stany Zjed
noczone, traktaty handlowe z państwa
mi bałkańskimi, utworzenie międzynaro
dowego urzędu kontroli żeglugi na Du
naju, sprawy granicy pomiędzy Zw, Ra
dzieckim a Rumunią, oraz granice wę- 
giersko-rumuńska i grecko-bułgarska.

P a r y i, 8. 5. — W kołach dobrze po
informowanych stwierdzają, że ponieważ 
wyłoniły się w czasie dyskusji nad 
szrawą traktatu z Włochami, pewne 
trudności, ministrowie spraw zagranicz
nych postanowili skomunikować się z# 
swymi rządami w celu otrzymania do
kładnych instrukcji. W międzyczasie 
ministrowie spraw zagranicznych prowa
dzą rokowania w sprawie traktatów po
kojowych z Węgrami, Bułgarią, Rumu
nią i Finlandią. Premier włoski de Ga- 
speri nie opuści Paryża we wtorek ra
no, jak to było przewidziane. Nie wia
domo kiedy powróci on do Rzymu.

Wałęsy Kolarow, przewodniczący buł
garskiego Zgromadzenia Narodowego i 
członek centralnego komitetu bułgarskie
go partii komunistycznej bawi w Paryżu 
wraz z komisją parlamentarną, by w ra
zie potrzeby przedłożyć konferencji 
punkt Rdzenia Bułgarii. (PAP).

Pomoc żywnościowa dla państw
głodujących

Podkomisja Rady Bezpieczeństwa

Hiszpania przygotowuje się do wojny
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Nawet tortury średniowieczne nie były tak straszne!
Z procesu oprawców Szłuithofu

Elementy imperializmu 
niemieckiego

Lista elementów imperializmu i mili- 
taryzmu niemieckiego nie zawsze jest 
w pełni uświadamiana światu. Przyjął 
on już jako pewnik, że źródła i filary 
tego imperializmu — to junkierstwo pru
skie, ciężki przemysł, sztab niemiecki. 
Niektórzy zgadzają się jeszcze, że i 
wielki kapitał niemiecki. I te elementy 
mniej czy więcej szczerze — zależy jak 
kto i gdzie — niszczy się dziś w Niem
czech, albo raczej jedni — jak Rosja — 
ni s zczą ,  inni mó wi ą ,  że trzeba 
zniszczyć.

Ale świat za mało bodai uświadamia 
sobie prawdę, że zwracając Polsce zie
mie po Odrę, Nysę i Bałtyk, nietylko 
wyrównał utratę terenów na wschód od 
Bugu, ale — i przede wszystkim — p o d 
c i ą ł  n a j s i l n i e j s z y  bodaj  ko
r z e ń  i m p e r i a l i z m u  n i e m i e c 
k i e g o  i z n i s z c z y ł  j e g o  baz ę  
w y p a d o w ą ,  o ś r o d e k  d y s p o z y 
cyjny". Dzieje prusactwa, historia 
ostatnich choćby dwu wieków, genealo
gia Bismarcków i twórców hakaty, a z 
nimi i politycznej „myśli wschodniej" 
Niemiec, to dowody dostateczne. I dla
tego dotkliwszą od wszystkich strat, bo
leśnie jszym o dnajboleśniejszych ciosów, 
u d e r z e n i e m  n a j t r a f n i e j s z y m  
zwycięzców w uchwałach poczdamskich 
— jest właśnie decyzja, pieczętująca 
granicę, zdobytą już przed tym krwią 
żołnierzy polskiego i radzieckiego, gra
nicę nad Odrą, Nysą i Bałtykiem.

Decyzja ta — dla nas akt sprawiedli
wości dziejowej i rozumu politycznego 
przede wszystkim naszego wielkiego 
przyjaciela i sojusznika Rosji Sowiec
kiej — dla Niemiec oznacza iedno: s ka 
z uj e  N i e m c y  na d r o g ę  de mo 
kr a c j i  i p o k o j u .  Wykazuje ona 
cały b e z s e n s  i g r a b i e ż n o ś ć  
dziejów niemieckich, podważa wiarę w 
niezmienne zwycięstwo siły łupieżczej, 
każe myśleć o nowych kierunkach kon
centracji woli twórczej. Jest ona rów
nocześnie p r ó b ą  r o z u m u  p o l i 
t y c z n e g o  i d o b r e j  w o l i  Ni e 
mi ec.  Jest to próba o d w r o t u  od 
f a s z y z m u  i w e j ś c i e  na dr o 
gę r e e d u k a c j i .  Albo Niemcy uzna
jąc słuszność i wielki sens polityczny 
werdyktu świata demokracji, wydanego 
w Poczdamie — nie będą podejmowali 
prób odzyskania terenów, zwróconych 
Polsce, albo jak socjaldemokratyczna 
partia niemiecka, jak hitlerowiec w fio
letach — biskup Conrad — słowami; 
„żaden Niemiec nie może zgodzić się na 
nowe granice'Rzęszy na wschodzie" — 
realizować będą testament Fryderyka 
Wielkiego, Bismarcka, Buellowa. wyrze
czony słowami Hitlera do Keitla: „mu
simy odzyskać ziemie na, wschodzie". Bo 
ziemie te — to z a c z y n  ł u p i e ż 
c z y c h  d z i e j ó w ,  to c e l  i na j 
w a ż n i e j s z y  c z ł o n  i m p e r i a 
l i z mu .

Za mało się dziś o tej prawdzie mówi 
przy dyskutowaniu wielkich problemów 
pokoju świata, pokoju zależnego wszak 
w sposób najbardziej bezpośredni właś
nie od istnienia granicy Polski na Odrze, 
Nysie i Bałtyku. Za mało się ten mo
ment podkreśla w motywach, elemen
tach i teżach politycznych dzieła „reedu
kacji" Niemiec, a równocześnie zbyt lek
komyślnie dopuszcza się do parodiowa
nia swobód demokratycznych w postaci 
przytoczonych już wystąpień. Niemcom 
się nie dziwimy. Znamy ich tak, jak 
znają Francuzi, stąd rozumiemy lepiej 
niż ktokolwiek zdecydowaną postawę I 
żądania Francji. Wiemy też, że by pro
ces reedukacji by! skuteczny, musi być 
d ł u g o t r w a ł y .  Ale musi być i kon
s e k w e n t n y  i r o z umny ,  t. zn. że 
musi wyraźnie określić wychowywanym, 
co jest białe, a co czarne, co lest isto
tą postawy demokratycznej, a co im
perializmem, choćby w ' najpiękniejsze 
szaty pseudo-denjokratyczne odzianym.

Patrząc na Niemcy dzisiejsze dziwi
my się jedynie tym, którzy wydają się 
nie znać g e n e a l o g i i  tych Niemiec 
i nie widzieć ich a n a l o g i i  z okresu 
Weimaru, który już dziś wydaje się 
święcić swe r e n e s a n s o w e  urodziny. 
Dalszy ciąg znamy bardzo dobrze; ma
my jedynie wątpliwpści, czy miałby o&

W  dttezym  caągu przesłuchania świadków 
zeznaw ał ob. Rudolf Gamm, gdańszczanin, z 
zawodu kupiec, k tóry  opisyw ał sceny, jakie 
rozgryw ały się  w Gdańsku w pierwszych 
dniach po wybuchu w o:ny. W idział on, jak 
SS 5 SA-mani pędzili ulicami Polaków do 
Vćc-toriaschule w Gdańsku, bijąc kolbami i 
pięściam i. Byli oni traktow ani gorzej niż byd
ło. Świadkowa wiadom o, że policia gdańska o- 
trzym ała w ówczas z. B erlina specjalne spisy, 
zaw ierające nazwiska Polaków , których w ed
ług wskazówek Berlina należało bądź oddać 
śledztwu, bądź też w prost sk ierow ać do w ię
zień i obozów, w reszcie takich, których na e- 
żalo bezzw łocznie rozstrzelać,

Warszawa, 8. 5. Dzień 9 maja, jako 
dzień rocznicy zwycięstwa nad hitle
rowskimi Niemcami, jest dniem święta 
narodu polskiego.

Rok temu Niemcy powalone zostały 
na kolana. Rozpadło się ostatecznie fa
szystowskie więzienie narodu. Zaświta
ła nad Polskę i światem zorza pokoju. 
Tańczyły w ten dzień rozradowane tłu
my na ulicach Warszawy i Łodzi, Kra
kowa i Poznania. I myśli całego naredn 
biegły ku zachodowi nad Łabę, serce 
Niemiec, gdzie obchodził święto zwy- 
stwa główny tego zwycięstwa bohater 
— żołnierz odrodzonego wojska polskie
go, ten żołnierz, który w ciągu 6 długich 
lat krwią swą przelaną ścielił drogę 
przyszłemu zwycięstwu, ten żołnierz, 
który rozkuł z jarzma niewoli kraj i 
przywrócił nam godność ludzką, ojczy
znę ł wolność, ten żołnierz, który wykuł 
nasze nowe granice zachodnie i który 
z woli narodu poniósł miecz zemsty na 
gruzy Berlina. Zasłużył sobie dobrze żoł
nierz polski na wdzięczność całego spo
łeczeństwa. Tych zasług zapomnieć nie 
wolno- Nie wolno zapominać o obowiąz
ku wdzięczności względem tych. którzy 
za nas przelewali krew. Musi spotkać 
się z pomocą i opieką każdy zdemobili" 
zewany, opuszczający szeregi. Musi znać 
miłość i troskliwość żołnierz pozostają
cy w czynnej służbie na etraży naszych 
granic. Więzy miedzy narodem i żoł
nierzem podtrzymuje Towarzystwo Przy
jaciół Żołnierza, liczące dziś tysiące

Par yż ,  8, 5. Według wiadomości 
ze źródeł poinformowanych, konferencja
4 ministrów spraw zagranicznych posta
nowiła we wtorek, że granica rumuńsko- 
bułgarska zostanie przywrócona w tej 
formie, w jakiej istniała przed wojną. 
Granica rumuńsko-radziecka będzie wy
tyczona w ten sposób, by pozostawić 
Besarabię i Bukowinę północną Związ
kowi Radzieckiemu. Nie doszło nato
miast narazie do porozumienia w spra
wie kontroli międzynarodowej żeglugi

Nowy Jork. Jak donoszą, Rosja i 
Anglia zostały zaproszone przez St. Zjed
noczone do wzięcia udziału w próbach 
działania bomby atomowej, które odbędą 
się w miesiącu lipcu na Pacyfiku.

Paryż. Na wczorajszym posiedzeniu 
i ministrów spraw zagranicznych omawiano 
sprawę traki atu pokojowego z Rumunią, 
Węgrami, i Bułgarią, oraz kwestię odszko
dowań włoskich.

takie same zakończenie. Już nie dla nas. 
Dla całego świata, zachowującego sfę 
chwilami jak lekkomyślny, pełen tempe
ramentu staruszek. Chciałoby się po
wiedzieć... jak Churchill.

Wiemy, jak odpowiedzialne zadanie 
przypadło nam w udziale w dniach po
wrotu krajowego na szlak piastowski. 
Wobec własnego narodu i jego przy
szłych dziejów — zadanie o d w r ó c e 
ni a k i e r u n k u  p o l i t y k i  i z a 
b e z p i e c z e n i a  e g z y s t e n c j i ,  a 
w o b e c  ś w i a t a  u t r w a l e n i ?  
k o j u .

Św iadek Matuszezak, k tóry dostał się do 
Sztuithofu w październiku 1939 r. opow iada 
nowe szczegóły o w arunkach pracy w obozie. 
P racow ał on w W aldkolonne, przy rąbaniu  
drzew  i karczow aniu pni. W czasie 6rogiej 
ziimy 1939 r. więźniowie pracow ali n ie jedno 
k ro tn ie  nieom al tylko w bieliźnde, a sypiali na 
gołej ziemi, okryw ając ©i? jedynie workami. 
Każdy z więźniów m iał obowiązek w ykonania 
określonej norm y roboty, w w ypadku zaś n ie
w ykonania groziło mu bicie, k tóre często koń
czyło się śm iercią. Co w ieczór robotnicy  przy 
nosili do apelu kiiiku, a czasem kilkunastu 
zm arłych swoich tow arzyszy. Świadek p rze 
byw ał rów nież w  grupie więźniów, uprząta-

członków, skupionych w wiejskich, 
miejskich i okręgowych kołach. ,

TPŹ pomaga w urządzaniu się zde
mobilizowanym.

TPŻ opiekuje się żołnierzami w czyn 
nej służbie.

TPŻ roztacza opiekę nad żonami, 
wdowami i sierotami.

Im więcej będzie członków T. P. Ż., 
tym aktywniej będzie ono pracowało. 
Z każdej prawie rodziny ktoś służył, 
służy lub będzie służył w wojsku, niech 
zatem będzie członkiem TPŻ.

Dzień 9 maja jest dniem masowego 
werbunkn członków.

Wstępujcie do TPŻ.!
Dzień 9 maja jest dniem ogólnokra

jowej kwesty ulicznej i zbiórki książki 
polskiej poprzez kina i teatry „dla żoł
nierzy i ich rodzin'*, Bierzcie czynny 
udział w tych akcjach.

Dzień 9 maja jest dniem wspólnych 
wieczerzy urządzanych ze zwycięzcą i 
dla zwycięzcy we wszystkich ośrodkach 
pracy, we wszystkich partiach politycz
nych i organizacjach społecznych.

Organizujcie je jaknajserdeczniej!
Wieczna chwała żołnierzowi, bohate- 

rowi sławy oręża polskiego.
Niech żyje wieczna przyjaźń narodu 

z żołnierzem — żołnierza z narodem!
Niech żyje żołnierz polski wyzwo

liciel, obrońca i budowniczy świetlanej 
przyszłości Polski ludowej.

ZARZĄD GŁÓWNY T. P. Ż.

na Dunaju. Nie uzgodniono również 
oprawy kontroli przez komisję między
sojuszniczą wykonania klauzul traktatu 
z Rumunią, dotyczących przestępców 
wojennych.

O godz, 19-ej konferencja zebrała 
się dla podjęcia dyskusji nad sprawą 
traktatu pokojowego z Bułgarią.

Francuski minister spraw zagranicz
nych Bidault przedstawił dotychczasowe 
wyniki konferencji na posiedzeniu fran
cuskiej Rady Ministrów, (PAP).

W charakterze obserwatorów uczestni
czyć będą także państwa należące do ko
misji badania Energii Atomowej, a więc 
i Polska.

Ministrowie Anglii I St. Zjednoczonych 
wysunęli wniosek o obniżenie wysokości 
odszkodowań węgierskich, czemu sprzeci
wi! się min. spr. zagr. Mołotow.

Wielkie dzieło repolonizacji Ziem Od
zyskanych, rozpoczęte pięknymi wynika
mi minionego pierwszego roku ich ży
cia w organizmie państwowym i narodo
wym Polski — a bilansowane obchodzo
nym właśnie pod protektoratem najwyż
szych władz państwowych Tygodniem 
Ziem Odzyskanych — jest naszym n a j 
l e p s z y m  i h i s t o r y c z n y m  w k ł a 
de m w p o k ój ś w i a t a. Jest u j ar z- 
mi e n i e m ź r ó d ł a  i m p e r i a l i z 
mu n i e m i e c k i e g o .  I to iest poli
tyczna istota powrotu naszego na za- 

Andrzej Maciejewski,

jącej W e6terpk te . W ięźniow ie orzym ywali 
pożywienie w postaci 1 kg chleba dziennie na 
12 osób oraz trochę wodnistej zupy. W ygło
dzeni robotnicy żywili się roślinami i korzon
kami, Świadek zeznaniami 6wymi obciąża o- 
skarżonych Kozłowskiego i Paulusa, k tórzy  w 
obozie w Potulicach, gdzie św iadek przez pe- 
wieri cz^s rów nież przebywał, znani byli z te 
go, iż- bili polskie dzieci kijem i bykowcem.

N astępny św iadek H andw erker został o- 
sadzony w Sztutthofie wskutek odmowy pod
pisania volksLi«ty. Przeżycia jego oraz n a 
stępnych przesłuchanych przez sąd świadków: 
Lina Bigelmeyera i Paw łow skiego odzw ier- 
ciad lają  raz  jeszcze ciężką sytuację więźniów, 
w ydanych na łup samowoli SS-manów i ka- 
t ów.

Świadkowie ci podają cały szereg faktów,
mocno obciążających oskarżonych: Paulsa, 
Pawłowskiego, R ejtera  i Breridta.

Św. dr Duszyński, z zaw odu lekarz, po 
przebyciu wielu penypetiii w obozie Sztutthof- 
skim, p racow ał tam w szpitalu. Możliwości 
lekarzy Polaków były bardzo ograniczone, 
gdyż zasadniczo decydow ał lekarz niem iecki 
dr H eiden. N iektórzy Polacy byli w w yjąt
kowo trudnej sytuacji, gdyż z jednej strony 
— gdy w ięzień był chory, należało go umie-' 
ścić w szpitalu  i położyć do łóżka, z drugiej 
zaś strony  należało dbać o to, by szpital ten  
nie był przepełniony, gdyż fakt ten przysp ie 
szał jedynie selekcję chorych, k ierow anych 
na śmierć. W arunki sanitarne w szpitalu  s ta 
ły poniżej w szelkiej krytyki, np. na stacji 
XII, gdzie przebyw ali chorzy na rozw olnienie 
nie było zupełnie naczyń do zb ierania kału, 
papierow e m aterace, na których chorzy le 
żeli, by ły  w skutek wydzielin całkow icie n ie 
omal zbutwiałe i p rzegn ie  tak, że la tem  za
duch był tam straszny. Bardzo często zdarza
ło się, że Niemcy zmuszali chorych do u p ra 
w iania ćwiczeń cielesnych, stosow ano to ja 
ko środek leczniczy. Rzecz oczyw ista, że sku
tek był w ręcz odw rotny, gdyż trudne ćw icze
nia gimnastyczne raczej przyspieszały  zgon 
chorego. Świadek w idział kiedyś więźnia, k tó 
rego leczył na ropne zapalenie opłucnej, jak 
był zm uszany do upraw iania gim nastyki. 
W iększość chorych rek ru tow ała się z pobi
tych więźniów, aczkolwiek nagm innie pano
w ały w obozie tyfus, dezynteria  i inne choro
by zakaźne.

Pewnego dnia przybyło do obozu 50 pow 
stańców  z G eneralnej Gubernii. Stw orzono t  
nich oddzielne „Kommando", k tó re  było spe 
cjalnie pilnowane. Chłopcy ci przeczuw ali, że 
będą zabici i przekazyw ali tow arzyszom  osta t
nie zlecenia i listy do swoich rodzin. Pew ne
go w ieczoru w szystkich zszeregowano, poczym 
przybył Scharfuehrer, który odczytał w yrok 
śmierci, ale tylko na jednego z pow stańców , 
którem u bezzwłocznie skuto ręce. Chodziło' 
o wywołanie u pozostałych przekonania, że 
tylko ten jeden zostanie zabity, a inni będą 
tylko asystow ać przy egzekucji. N astępnie 
całą grupę poprow adzono do gazu i w szyst
kich w  ten 6posób wykończono.

N otoryczne były w ypadki doprow adzenia, 
kob ie t do badania lekarskiego, k tó re  kończy
ły się śm iercią. Chore zdaw ały sobie spraw ę 
z tego, w jaki sposób to „badanie" zakończy 
się, niem niej jednak  prow adzone pojedyńczo 
przez SS-manów, sta ra ły  się iść szybko j 
sprężyście, ażeby o k a 2 ać się zdrowymi i m o
że w ten sposób uniknąć śm ierci. K obiety te 
badał dr Heiden, k tóry  zasadniczo liczył tyl
ko zęby chorej, a następnie oddaw ał w ręce 
SS-manów, ubranych w białe fartuchy. W 
pewnym momencie, gdy ofierze m ierzono 
wzrost, o tw iera ło  się w m urze specjalne o- 
kieko, skąd padał strzał. T rupa wynoszono, 
zmywano krew  i w chodziła następna. W pew 
nym wypadku strze lą :ącemu SS-manowi za
ciął się rew olw er, wobec czego b iorący  udział 
w badaniu R aportfuehrer Chemnitz począł o- 
pukiw ać delikw entkę, a gdy SS-man uszkodze
nie w rew olw erze naprawił, nastąpił norm al
ny ciąg dalszy.

Oczywiście poza ustalonymi i wypróbowa* 
nymfi szablonam i m ordowania ludzi stosow a
no również i różne przypadkow e m etody np. 
w pewnym w ypadku jakiś Estończyk został 
tak pobity, że ciało jego stanow iło nieom aljed- 
ną w ielką ranę, nieszczęśliwego zaciągnięto 
wówczas pod ®ilnv prysznic, gdzie do reszty  
wykrwawił.

Następny św iadek Rycembel przebyw ał w 
Sztutthofie od m arca 1943 r. aż do ew akuacji 
obozu. Opisując wszystkie znane już m etody. 
stosow ane przy biciu i znęcaniu się nad więź
niami świadek, k tóry  został sam k iedyś do te 
go stopnia pobity, że odpadła mu część po
śladka, zeznaniami swoimi bardzo obciążtf 
oskarżonych Kozłowskiego, K opczyńskiego J 
B reidta, k tó ry  w espół z niejakim Muzoifera 
często topił więźniów w m iednicach służącycK 
do mycia naczyń. Czynili to w ten sposób, 
że głowę więźnia, który m iał skrępow ane Vę« 
ce, zanurzali w wodzie aż do momentu udu
szenia ®ię. „Capo”, na którego oddziale umie
ra ł więzień, zyskiwał m aterialnie, gdyż na
stępnego dnia otrzym yw ał on do rozdziału 
żywność wg. stanu liczebnego więźniów z dni* 
poprzedniego. W ten ęposób, jeżeli u Kozłow
skiego np. um ierało pewnego dnia kiilkanaści* 
osób, to przypadający dla nich chleb odbie
ra ł następnego dnia Kozłowski dla siebie. W 
momencie ewakuacji św iadek w yruszył zq 
Sztutthofu w transporcie, Liczącym ok. 4.000 
osób. Z liczby te j uratow ało się zaledw ie sttf 
kilkadziesiąt osób, pozostali zginęli. '

Zeztr-aiący w dalszym ciągu rozpraw y świaĄ 
kow ie W alczak, Koncewicz, H erber, F o te re k  
Starzyński, Sikorski, Łabuda, Kubiaczek, Gó
recki, Dejna i Kołakowski pow tarzają ra» 
leszcze znane już fakty z ich przeżyć obo* 
zowych i na tym tle opisują 6zeczególowo 
działalność przestępczą poszczególnych oskarż 
żonych bandytów*

Odezwa Towarzystwa Przyjaciół Żołnierza 
na dzień 9 maja 1946 r.

„Dzień Zwycięstwa — Dzień Żołnierza"

Pierwsze porozumienia graniczne 
na konferencji w Paryżu

Próby działania bomby atomowej

Z posiedzenia Ministrów Spraw Zagranicznych
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System sprzedaży wyrobów tytoniowych 
ulegnie zmianie

| Z z i e m  O d z y s k a n y c h
2*2 »•* 
:s  (O d  w ł » s n y c h  k o r e s p o n d e n t ó w ) .  j;:

SZTUM

9 Maja w Sztumie
Łódź (PAP). Dyrekcja. Polskiego Mo

nopolu Tytoniowego komunikuje w związku 
z coraz liczniej ukazującymi 6ię artykułami 
w prasis na temat braku wyrobów tytonio
wych, że produkcja wyrobów tytoniowych 
nie tylko utrzymuje się r.-a poziomie, ale 
oraz więcej wzrasta. Wobec jednak nie- 
dostatecznego jeszcze nasycenia rynku wy
robami tytoniowymi zamierzane jest w naj- 

# bliższym czasie przejście na inny system 
spmedaży, który zabezpieczy wszystkim

pracującym możność rabycia wyrobów mo
nopolu w określonych ilościach,

*  *  *

Oby „przejście na inny system sprzeda
ży**, istotnie jaknajrychlej nastąpiło. Bo 
.system*1 dotychczasowy jest więcej aniżeli 

skandaliczny. 100 zł za paczkę papierosów 
„Wolność4* przy pensji urzędnika tj/isiąc 
złotych, to mimo czasów powojennych, na 
które całą winę wszędzie zwalamy — tro
chę za dużo

Do sprawy tej powrócimy.

Rocznicę kapitulacji Niemiec, a co za 
tym idzie — zwycięstwa demokracji nad 
faszyzmem, Sztum uczci wielką manifesta
cję pod znakiem wesela i radości.

O godz. 10 na placu nad jeziorem odpra
wiona zostanie uroczysta Msza połowa z 
udziałem przedstawicieli władz, urzędów, 
partii politycznych oraz organizacji mło
dzieżowych i społecznych. Po nabożeństwie

nastąpi manifestacja publiczna, podczas 
której przemówią przedstawiciele władz i 
partii politycznych.

W godzinach popołudniowych na wol
nym powietrzu odbędzie się festiwal ludo
wy zorgar izewany przez Komitet Obchodu.

Dzień 9 maja w Sztumie będzie znamio
nowa? radość z racji powrotu również zie
mi tej na łono macierzystego kraju.Dalsze ograniczenia przemiałowe

Wa r s z a wa  (PAP), Zapowiadano już 
ol dłuższego cza-su dalsza ograniczenia prze
miałowe, wywołane koniecznością maksy
malnego oszczędzania zbóż w okręsie cięż
kiego, oczekującego nie tylko Polskę, ale 
całą Europę przednówka, wejdą w życie 
w najbliższym czasie. Wprowadzają one, 
jako maksymalną granicę przemiału, dla 
pszenicy 80 proc., dla żyta — 90 proc.

Niż6zy przemiał zbóż dozwolony będzie 
Jedynie w wyjątkowych wypadkach za ze
zwoleniem Ministra Aprowizacji i Handlu 
na potrzeby sierocińców, szpitali, sanato
riów, chorych itp.

Pieczywo, wypiekane z mąki o niższym 
przemiale. hęd>zie mogło być sprzedawane 
jedynie w sklepach, posiadających specjal
ne uprawnienia ze 6trony Ministerstwa, ce
lem zaspokojenia potrzeb konsumentów’, 
którzy ze względów zdrowotnych nie są w 
możności spożywać ciemnego pieczywa.

Zostanie zwrócona baczna uwaga, aby 
konieczne te zarządzenia dotknęły nie tylko 
tych, którzy otrzymują chleb w’ drodz* przy
działów kartkowych, ale również wolny ry
nek, usPujĄcy niejednokrotnie wyłamać się 
z pod zarządzeń o zakazie przemiału i wy
pieku.

Werbunek praktykantów na techników 
telekomunikacyjnych

Za zgodą O bywatela M inistra Poczt i T e
legrafów  z dnia 6 kw ietnia br„ O środek Sakoi- 
n ic tw a Telekom unikacyjnego pow ołuje do ży
cia przy D yrekcjach Okręgu Poczt i T elegra
fów w W arszawie, Krakowie, Poznaniu i Ło
dzi 22 m iesięczne kursy  teletechniczne d la  
p rak tykan tów  na stanow iska techników w 
służbie te lekom unikacyjnej państwowego 
przedsiębiorstw a „Polska Poczta, Telegraf i 
Telefon",

K urs ten będzie obejm ow ał w stępną trzy 
m iesięczną prak tykę w teren ie , 4-ry sem estry 
czterom iesięczne nauki z pracow nią i w arsz ta 
tam i o raz drugą trzy  m iesięczną praktykę w 
te ren ie  m iędzy trzecim  a czw artym  sem e
strem. W czasie kursu praktykanci będą k o 
rzystali z czterotygodniowego urlopu w ypo
czynkowego w dwóch ra tach  po dw a tygod
nie każda.

Program  nauki na kursie będzie pokryw ał 
się z program em  ustalonym  dla Mceów te le 
komunikacyjnych.

P rak tykanci w czasie kursu  będą pob ie 
ra li w ynagrodzenie w/g 11 grupy uposażenio
wej, a D yrekcje Okr. P. i T. p o s ta ra ją  6ię o 
ich  zakw aterow anie podczas kursu.

P raktykanci po ukończeniu kursu i złoże
niu ostatecznego egzaminu, będą autom atycz
nie ustalani na służbę w przedsiębiorstw ie 
P. P. T. i T. z tytułem  technika te lekom uni
kacyjnego d będą trak tow ani narów ni z absol
w entam i liceów  telekom unikacyjnych.

K andydaci na praktykantów  te letechnicz
nych muszą odpow iadać następującym  w arun 
kom:

1. wiek do lat 30,
2. obywatelstwo polskie,
3. nienaganna przeszłość,
4. dobry stan  zdrowia,
5. w ykształcenie z zakresu gimnazjum (tn-.- 

ła m atura), bądź 6 klas gimnazjum daw 
nego typu.

Na praktykantów  na stanow iska techni
ków  mogą być również przyjęci kandydaci 
bez podanego, wyżej cenzusu naukowego, o 
ile ukończyli 3 lub 4 klasy gimnazjum i ich 
poziom umysłowy daje gwarancję, że podo 
ła ją  p racy  na kursie. Ci będą poddani egza
minowi wstępnem u z języka polskiego, m ate
m atyki, fizyki i h istorii Polski.

K andydaci winni sk ładać podania bezpo 
średnio  do te j Dyrekcji Okręgu P. i *T. przy 
k tórej chcieliby kończyć kurs. Do podania 
winni załączyć w łasnoręcznie napisany swój 
życiorys, m etrykę urodzenia, pośw iadczenie 
obyw atelstw a, św iadectwo m oralności, św ia
dectw o lekarza  powiatowego o 6tanće zd .o- 
wia, św iadectw o szkolne i dwie fo tog iahe 
o raz zobow iązanie, że przez 5 la t od chw'L 
ukończenia kursu pozostaną w służbie p. p. 
,,P. P. T. i T.‘*. K andydaci pow inni sk ładać 
podania  o ile możności bezzw łocznie i ni - 
później do dnia 15 m aja br.

Liczba kandydatów  nieograniczona.

Konsolidacja robotniczego ruchu sportowego
na Pomorzu

W szystkie robotnicze kluby sportow e na 
Pomorzu jednoczą się w Związek Robotn. 
Stow arzyszeń Sport. (ZRSS) Rzeczypospo
lite! Polskiej. Tworzy się Okręg Bydgoski 
ZRSS z w łasnym  Robotniczym  Sportowym Ko
m itetem  Okręgowym (RSKO) z siedzibą w 
Bydgoszczy.

ZRSS zrzeszy wszystkie kluby i sekcje 
sportow e oparte  o ideow e organizacje mło
dzieżowe (Organizacja M łodzieży TUR, Zwią
zek W alki Młodych) i o poszczegó^e związki 
aaw odowe (Kolejowe KS-y przy ZZK, Pocz
tow e KS-y przy Zw. Zaw. Pracow ników  Poczt 
i Telegr. itd.). Złączone w jednolity Zwtiązek 
kluby te stanow ić będą decydującą siłę w 
ogólnym ruchu sportow ym  na Pomorzu. Po
m orski RSKO zjednoczy przypuszczalnie po
nad 40 klubów sportow ych z ogólną ilością

kilku tysięcy zawodników, upraw iających 
w szystkie działy  sportu.

N ajwiększą troską Związku będą s taran ia  
o zaopatrzenie klubów w sp rzęt i ubiór spor
towy. Brak przydziału sprzętu i ubioru s ta 
nowi bowiem główną przeszkodę w rozwo u 
sportu  wśród szerokich mas m łodzieży ro b o t
niczej i pracow ników  umysłowych. Po cenach 
wolnorynkow ych żaden klub nie je st w moż
ności sprzętu ani ubróru nabyw ać.

Jeszcze w bieżącym m iesiącu odbędzie s !ę 
ogólna konferencja okręgowa klubów, na k tó 
rej utw orzone zostaną w ładze związkowe.

Kluby przeoczone w rozesłanych zaprosze
niach zechcą zgłosić swoje przystąpienie do 
Związku pisemnie pod adresem  pełnom ocni
ka Zarządu Głównego ZRSS oh. Stanisława 
Lehmanna w Bydgoszczy, ul. Zduny 1, m. 2.

Program  audycji P o lsk iego  Radia

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
CZWARTEK, 9 m aja

6,57 — Sygnał czasu i pieśń. 7.00 — Ka
lendarz historyczny, 7.05 — Muzyka. 7.15 
Poranna rozmowa ze słuchaczami. 7.30 — 
M uzyka lekka. 8.00 — Dziennik poranny.
8.20 — Program na dzień b ieżący . 8.25 —
M uzyka z płyt. 11.57— 12.05 — Sygnał czasu 
i hejnał. 12.05 — W skazania obyw atelskie 
Tadeusza Kościuszki. 12.06 — Popularny po
ranek symfoniczny. 13.30 — „Niemcy po w oj
n ie '.  13.40 — A udycja w ojskowa. 13.55 — 
„M imita miflezenia”. 14.00 — Audycja dla 
świetiic w iejskich. 14.35 — Chwióka Biura 
Studiów. 14.40 — Teatr W yobraźni: „Św‘ęto 
pokoju". 15.20 — Recenzje. 15.30 — Pol
ska kapela ludową. 16.00 — „9 m aj", słu
chowisko dla dzieci. 16.20 — A udycja dła 
młodzieży. 16.35 — Piosenki żołnierskie.
16.50 ,Z  życia narodów  słowiańskich". 
17.09 — K oncert muzyki rozrywkow ej. 18.15
— „Kwadrans poetycki”, 18.30 — „Przed ro
kiem zakończyła się wojna". 19.05 „Uśmldch 
i piosenka". 19.30 — Dziennik wieczorny.
19.50 — VIII Symfonia Szostakierwicza. 20.50
— „Zwycięstwo", audycja poetycka. 21.00 —
A udycja dla Polaków  zagranicą. 22.00 —
„Pokrzywy’ nad Brdą". 22.15 — Koncert O r
kiestry Tanecznej PR. 23.00 — O statnie wia
domości dziennika radiowego. 23.25 — Pro
gram na jutro. 23.35 — Skrzynka poszukiw a
n ia rodzin zagranicą. 24.00 — Hymn.

PIĄTEK, 10 m aja
5.57 — Svgnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 

w stają  zorze". 6.00 — K alendarz historyczny. 
6.05 — Muzyka lekka. 6.15 — Poranna ro z 
mowa ze słuchaczami. 6 30 — Audycja m u
zyczna. 6.45 — Dziennik poranny. 7.05 — 
Program  na dzień bieżący. 7.10 — G im nasty
ka poranna. 7.20 — M uzyka lekka z płyt.
7.45 — Powtórzenie najw ażniejszych w iado
mości dziennika porannego. 7.50 — Muzyka 
poranna. 8.30 — Życie gospodarcze. 8.35 — 
W iadomości gospodarcze. 8.45—9,10 — Skrzyń 
ka poszukiw ania rodzin. 11.57—12.05 — Sy
gnał czasu i hejnał. 12.05 — „Na ziem iach 
odzyskanych”. 12.20 — Pieśni w wyk. M arii 
Prokop-Budziszewskiej. 12.40 — Z życie na 
rodów  słowiańskich. 12.50 — Skrzynka Tech- 
niczioa PR. 13.00 — Koncert muzyki lekkiej. 
13.50 — 10 minut poezji. 14.00 — Dziennik 
popołudniowy. 14.30 — Inform acje ogólno
polskie. 16.00 — „W szystkiego po trochu". 
16.20 — „Nasze pieśnii". 16.40 — A udycja dla 
młodzieży. 16.55 — Kwadrans autorski. 17.10
— Koncert M ałej O rkiestry PR. 17.50 — „Od
budow ujem y W arszawę". 17.55 — Audycją 
wojskowa. 18.10 — R eporaż dźwiękowy.
18.25 — W iadomości sportow e. 18.30 — N au
ka przy głośniku. 19.00 — K oncert muzyki 
lekkiej. 19.30 — Dziennik w ieczorny. 20.00
— Koncert symfoniczny. 22.00 — M uzyka roz
rywkowe. 22.30 — Ostatalie wiadomości
dziennika Tadiowego. 23.25 — Program ma ju- 
,ro. 23.35 — Skrzynka poszukiwania rodziu 
łdgrajuoą. 24.00 <s Hymn. "- 4

Echa obchodów Majowych na Ziemi Sztumskiej
Tegoroczne — a zarazem i pierwsze ob

chody majowe jakie zorganizowano na o- 
swobodzomej Ziemi Sztumskiej są bardzo 
wymowne. Sztum wraz z powiatem zado
kumentował jeszcze raz przed światem, jak 
silna i niewzruszona jest postawa na grun
cie polskości tak ludności tubylczej, jak 
i całego szeregu pionierów tej ziemi. W 
dniu 1 maja o godz. 10 nastąpiło oficjalne 
i podniosłe otwarcie pochodu, który przy 
dźwiękach orkiestry przeszedł ulicami mia
sta do Domu Kultury, gdzie odbyła się uro
czysta akademia.

Otwarcia akademii dokona? kierownik 
Urzędu Inf. i Prop., oddając jednocześnie 
przewodnictwo w ręce n owo m i a n o w aa e ero 
starosty powiatowego tow. Grodnickiego Jó
zefa, który w kilku serdecznych sowach 
podziękował mieszkańcom miasta i powiatu 
za entuzjastyczne przyjęcie i wygłosi? refe
rat ideowo - polityczny. Następnie zabrali 
głos tow. Korzeniowski z Wojew. Kom. 
PPR i tow. Pawłowski, sekretarz PPS.

Końcowe przemówienia przewodniczące
go PRN oh. Szrejbera Jana oraz przedsta
wiciela szkolnictwa insp. Męczyńskiego 
zamknęły część oficjalną programu.

W części artystycznej wystąpił chór 
dziatwy szkolnej pod batutą prof. Ko-nezo
ra, po czym nastąpiły deklamacje oraz ins
cenizacja w’ jednej odsłonie, ■wystawiona 
przez OM. TUR.

Trzód Moja posiadał również charakter 
podniety i uroczysty.

Z p o w ia tu

Łasin
Z działalności Związku b. Więźniów 

Ideowo - politycznych.
Związek b. Więźniów ideowo - politycz

nych w Łasinie wykazuje dużą aktywność. 
Specjalnie objawua się ona w akcji pomocy 
wdowom i sierotom po zamordowanych w 
postaci zapomóg pieniężnych i w naturze.

Na cel ten wydys-ponowano dotychczas 
kwotę 8900 zł z ogólnej 6umy 11.651,73 zl.

W tych dniach odbyło się walne zabra
nie Związku, na którym po udzieleniu ab- 
sc-lutorium ustępującemu zarządowi, wy
brano nowy zarząd, w skład którego weszli 
jako prezes*, ob. Rakowski P„ wiceprezes
— ob. Goryński Jan. sekretarz — Czepek E., 
zaet. sekretarza — Szpitterowa H., skarbnik
— Ciem-icki W,

Z uwagi na •zlachefey col Związku za* 
sługuj® on na poparei® władz i społaczeń-
stw a.

Po uroczystym nabożeństwie z udziałem 
przedstawicieli władz, partii oraz organiza
cji społecznych- cdhyla się z udzia’em tych
że uroczysta akademia, na której okolicz
nościowe przemówienie wygłosili burmistrz 
mias‘a ob. Wojciechowski- ks. mjr. Ilodu- 
rowski, w imieniu społeczeństwa przema
wiaj ob. Wfchłacz, z ramienia partii ob. 
Woźniak Bolesław’.

Z kolei nastąpiło przekazanie darów w 
postaci książek dla tworzącej się biblioteki 
publicznej na ręce przewodniczącego PRN 
ob. Szrejbera.

Taki przebieg miały obchody majowe na 
ziemi sztumskiej, przy  czym odbiły się głoś
nym echem pod hasłem: ,.źa tu byliśmy, 
jesteśmy i pozostaniemy**,

f Vin-Min

Zbierafcie zio!a!
Zdrowe ziarno nigdy nio zawodzi! Rzu

cisz je na właściwą glebę, zawsze wyda 
plon obfity. Czasem opóźni się w owocowa
niu, gdy warunki nie sprzyjają, ale zaskle
pia się tylko na ten czas niekorzystny, aby 
potem tym lepiej się rozkrzewić...

Spółdzielnia Roślin Leczniczych „Nasz6 
' Ziola“ w Grudziądzu powstała w roku 1936, 
by stać się źródłem zarobkowania dla ów
czesnej licznej rzeszy bezrobotnych. Pod
czas wojny zasklepiła się w sobie, prze
śladowana przez niesprzyjającą aurę oku
pacyjną. Dzisiaj, w odrodzonej Polsce, i ona 
odżyła. Ziarno, rzucone ongiś, dziś daje o- 
woce... Patrzcie na‘ tego berbecia, który pie
niądze, uzyskane ża korzeń żywokostu, mle
czu czy łopianu, za kwiat podbiału, czy też 
jakie inne „zielsko**, zradością i dumą nie
sie matce-w’do-wie po pomordowanym, by 
jej pomóc w ciężkiej doli. Alboż nie jest 
dobrodziejstw'em, gdy pilnemu robotnikowi, 
obarczonemu liczną rodziną, syn czy córka 
przyniesie do domu za zioła otrzymane kil
kaset złotych? Temu rolnikowi, chwast, wy
łaniający się przy orce, już nie jest naprzy
krzonym śmieciem, tylko nowym źródłem, 
dochodu.

Już minął kw’iat podbiału; przekwitł, 
więc nie nadaje się na surowiec leczniczy. 
Korzenie: mniszka (mlecz), lu.pianu, żywo
kostu, idą jeszczo i pójdą cale lato, aż do 
jesieni, ale tylko pręty jednoroczne, zdrowe, 
czysto myte. Teraz już jest czas na liście 
brzozy. Zbierajcie młode listki, kiedy mają 
jeszcze nalot żywiczny, a więc najwyżej do 
końca maja. Zbierajcie uważnie! Przecież 
nie chcecie niszczyć drzew, boć nie jesteście 
wandalami, zostawiającym! za sobą ruiny...

Teraz też czas na zbieranie:
Kwiatu konwalii majowej; zbiera się bez 

ciernistego krzewu; kwiatu jasnoty białej 
czyli głuchej pokrzywy, zbiera się starannie 
same białe korony.

Kwiatu konwalii majowej; zbiera się boz 
łodj’g, podczas pogody, po obeschnięciu ro
sy, wybierając kwiaty dobrze rozwinięto.

Kwiaty mniszka lekarskiego (mlecza), 
zbiera się jak kwiat podbiału, obcinając tuż, 
tuż pod koszyczkiem — bez łodyg.

Ziela: marzanki wonnej, pokrzywy pa
rzącej. jaskółcze, mniszka lokarskiego. Ziela 
te obcina się tuż nad korzeniem.

Liście mącznicy garbarskiej, konwalii 
majowej, bobrka trójlistnego.

Kłącze tartaraku (kalmuzu).
Wskazówki ogólna: Kupuje się tylko ko

rzenia jednoroczne, nie stare, zeszłoroczna, 
pręty nowe 1 czysto myte bez piasku i bło
ta. Kwiaty, zbierane starannie i nie zapa
rzone. Ziela tylko łodygi cienkie, obsmy- 
kane z dużych. Liście też zbierać staranińe 
i nie zaparzać, to jest nie uciskać za bar
dzo.

Wkrótce będziemy też przyjmować zieię 
piołunu 1 liścio babki szerokclistnej (pięć 
żyłek). Piołun jeszcze nie zakwitł, a babka 
mała. a przecież nie chcemy gospodarki ra
bunkowej.

Cześć zielarstwu!
spółdzielnia „Nasz® Zło?"’ — r,rndzlądr 
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— Narodowe Święto Zwycięstwa i W ol
ności. Celem upam iętnienia po wsze czasv 
zw ycięstwa N arodu Polskiego i Jego X' i 
kich Sprzym ierzeńców nad najeźdźcą ierm au- 
skim, dem okracji nad hitleryzmem i faszyz
mem, wolności i spraw iedliw ość nad n ie 
wolą i gwałtem — dzień 9 ma,a. ja^c d r ’eń 
zakończenia działań wo:ennych, 6tano v. Na
rodow e Święto Zwycięstwa i W o lm ic i

Dzień 9 maja jest wolny od pracy.
W związku z powyższym up asza s.ę  spo

łeczeństw o miasta G rudziądza o wywieszenie 
chorągwi] narodow ych.

Prezydent Miasta- Mówtińeki.

— Miesięczne zebranie Związku Emerytów.
W sobo tę  dnia 4. bm. odbyło się miesięczne 
zebranie Związku Emeryjćw.

Po odczytaniu protokółu z oetatn ;ego ze
b rania, zapoznał prezes związku ob. Przem y- 
Va’ski — zebranych z treścią pisma Związku 
E m erytów  Państwowych w W arszawie, doty
czącego spraw  lecznictwa em erytów. Nastęo- 
n :e wygłosił p rezes refera t o znaczeniu dla 
N aroku j Państwa Po1skiego rocznic 1 i 3 M a
ja. W referacie  podał w krótkość-' dzieje pow- 
łtan i3  aktów  konstytucyjnych Konstytucji 3 
M ata 1791 r. i Umiwfersału P o łan ;eckiego N a
czelnika Kofciusziki zmagań się N arodu Pol
skiego o W olność W aszą i Naszą, o praw o do 
żyw a mas pracujących i dotychczasow ych 
zdobyczy ludu pracującego.

— Z ebranie Tow, Sportu Wędkarskiego w 
Grudziądzu^ odbędzie ©ię dnia 11. 5 br. o 
godz. 18 u ob. M atuszewskiego ulica Szewska 
nr. 13. Obecność wszystkich członków ko 
nieczna.

—  Wydział parafialny ..Caritasu" przy k o 
ściele św. M ikołaja urządza celem zasilenia 
kasy, w niedzie1?, dnia 12 m aja, o godzinie 
20-ej, , W entę W iosenną", połączoną z ta ń 
cami, w 6ali ,T:vo!i". Na program  sk ładają  
się: loteria fantowa, aukcja am erykańska, 
tańce klasyczne oraz inne miłe niespodzianki. 
O rk iestra  doborow a,- bufet obficie zaopa
trzony.

Zaproszenia zostały rozesłane. Jeżeli ktoś 
przez omyłkę zaproszenia n,:e otrzym ał, może 
je odebrać w biurze „Caritasu", k tó re  jest 
czynne codziennie od godz, 10— 12.

— Zabawa W iosenna, k tórą  urządza Pol
sk ie Radio, Oddz:ał Rejonowy w G rudziądzu, 
odbędzie sie w dniu 11 maja, w salach Do
mu Żołnierza.

— Kolo Wdów i S ierot przy PZZ zaw ia
dam ia, ż e 'd n ia  9 mała, o godz. 9, zbiórka 
w szystkich podopiecznych Koła, w raz z dzieć
mi, na boisku przy ul. P row iantow ej.

Obecność obowiązkowa z pow odu p rzy 
jazdu generalnego przedstaw iciela Urny.

—  „Weso’V Czwartek pod bzem" odbędzie 
• ię  dnia 9 bm.. punktualnie o godz. 20, w lo 
kalu  Szkoły Muzycznej, przy ul. O grodowej 
n r  35, z udziałem M łodych T alentów  a rty 
stycznych. W szystkich członków i sym paty 
ków najuprzejm iej zaprasza — Zarząd.

— W płaty na MKOS w  I tygodniu maja:
K arolew icz 100;. Dropiński 70; Paw lus 200; 
D rogeria  Alchemia 200; Zawodzidska 50; Szcze 
paniak  50; R eper 50; W ojciechow ski 60: D ro
geria Lange 100 złotych oaz szereg  firm i 
osób w płaciło mniejsze kw oty.

PODZIĘKOWANIE
Za złożoną p*zez S traż Pożarną kw otę 

463 zł na rzecz biednych dzieci, p rzystępu
jących do I Komunii św., składam  w szystkim 
ofiarodaw com , głównie zaś in icja torow i, k o 
m endantow i O chotn:czej S traży Pożarne: 
Pepege, ob. Jabłońskiem u, serdeczne „Bóg 
zapłać!”

Ks. A. Kalinowski, 
adm in istra tor parafii św. M ikołaja

Kiedy wreszce poczta grudziądzką 
będzie dwukrotnie doręczać pocztę ?

W numerze z 26 lutego br. poruszyliśmy 
spraw ę dwukrotnego doręczania poczty. Zaz
naczyliśmy, że jeżeli w wielu już dziedzinach 
naszego życia społeczno-gospodarczego osiąg
nęliśmy rezultaty , rów na:ące się 6tanowń 
przedw ojennem u, jest o p rzed e  wszystkim 
zasługą czynników państwowych. — Nie mo
żemy niestety pow iedzieć tego o poczcie.

Bo jeżeli przed w e n ą  listonosze roznosili 
pocztę trzy, a naw et cztery razy dziennie, to 
obecnie, jednorazow e doręczanie poczty 
jest poprostu anounalne. —

Dzięki Bogu po wojnie już jesteśm y rok. 
W racam y do normalnych w arunków  bytow a
nia. Nie wymagamy w prawdzie, by doręcza
no nam pocztę cztery  razy dziennie, ale o 
dw ukrotne, mamy praw o się dopom inać.

Od kilku dni „Głos Pom orza" wychodzi po 
południu o godz. 15.00. Uczyniliśmy to dla
tego. by dać czytelnikom  osta<tnie najśwież
sze wiadomości. N iestety , wysiłek nasz nie 
zdaje się na wiele, albowiem  abonenci o trzy 
mują gazetę dopiero d n ia  następnego. Leżą 
one sobie spokojnie na poczcie p rzez  p ię tnaś
c i  godzin. U spraw iedliw ione to mogło być 
kilkadziesiąt lat temu wstecz, ale nie dzisiaj. 
Żyjemy bowiem w epoce radia, bomby atom o
wej, oraz innych w ynalazków, k tóre zniewa
lają nas poprostu  do szybkiego myślenia i 
takiegoż działania.

Domagamy się więc by pocztę doręczano 
nam dwa razv dziennie. Ludzi do pracy ma
my poddostatkiem . W ystarczy ich zaangażo
wać..

Słowa i czyny
Piękna są słowa, lecz stokroć piękniej

sze czyny.
Takiej zasadzie hołduje kierownik Pań

stwowego Przedsiębiorstwa Traktorów i 
Maszyn Rolniczych cł>. Eroehłich. który we
spół z radą zakładową, czyni wszystko, by 
stworzyć — ni a tylko jaknajdogodniejsze 
warunki bytowania pracownikom, lecz rów
nież wnieść radość życia dla ich dzieci.

A rad^óć tę wniesiono naprawdę przez 
urządzenie ogrodu zabaw dziecięcych na 
terenie przedsiębiorstwa.

W święto 3 Maja mieliśmy okazję oglą
dać jak pomysłowo, starannie i praktycznie 
urządzono Avsporaniany ogródek, który sta
nowi istny ..raj dziecięcy". Dla starszych 
natomiast członków rodziny pracowników

PPT i MR urządzono ogródki działkowe.
w których żony, bądź dorosłe dzieci, znajdą 

■ miłą rozrywkę, za kilka tygodni zaś prak
tyczne korzyści.

Wszystko to zrealizować można jedynie 
wówczas, gdy istnieje zgodna i ścisła współ
praca pomiędzy kierownictwem danego za
kładu pracy, a radą zakładową. Współpraca 
taka istnieje w PPT i MR o czym mieliśmy 
możność przekonać się już niejednokrotnie 
i co wreszcie potwierdził nam piękny „fe
styn wiosenny" urządzony z okazji święta 
metalowców w dniu 3 maja na terenie od
nośnego przedsiębiorstwa.

Przez zgodną, harmonijną współpracę, 
do wspólnegeo celu: podniesienia dobrobytu 
świata pracy.

Pływacy na start!
W najbliższych dniach zostanie o tw arty  

dla publiczności, M ie:ski B asen Pływacki 
przy końcu ul. Piłsudskiego. Pływ actw o jest 
podstaw ą wszystkich czortów  wodnych. Nie 
można 6obie w yobrazić w ioślarza, kajakow ca 
i żeglarza, któryby nie umiał dobrze pływać. 
Pływ anie jest sportem  szerok ich  mas j udo
stępnione praw ie dla każdego człow ieka. Dzię
ki przem yślanej i uparte j pracy ówczesnego 
K ierow nika Miejskiego Ośrodka W ychow ania 
Fizycznego ob. Bączyńskiego Paw ła, spo rt 

pływ acki postawiono przed w ybuchem  wojny 
na te ren ie  m iasta G rudziądza na wysokim 
poziom ie. Pływ acy grudziądzcy sta rto w a li licz
nie i zwycięsko na Okręgowych ś Ogólnopol
skich M istrzostw ach Pływ ackich. Na w pła- 
w ach długodystansowych w śród 6iłnej i licz
ne! konkurencji zajęli nasi pływ acy praw ie 
w szystkie czołowe m iejsca. D ługoletni okres 
w ojennv zniweczył w szystkie osiągnięte wy
niki. W ładze okupacyjne nie zezw oliły naw et 
naszym pływakom  na w stęp do Basenu P ły 
w ackiego. U praw iano p ływ actw o dow olne i 
dziko na W iśle w Rudniku i innych odlud
nych staw ach.

M iejski Komitet Organizacji M łodzieży To
w arzystw a U niw ersytetu R obotniczego w Gru-

Tydzień Ziem Odzyskanych
Tydzień Ziem Odzyskanych w G rudziądzu 

zapoczątkow any został odczytem  prof. Ka- 
mióskiego wygłoszonym na akadem ii 3 M ajo
w ej w 6ali Tivoli.

W  niedzielę przeprow adzono na ulicach 
kw estę uliczną, k tóra przyrosła 6.400 złotych. 
Przez cały tydzień odbyw ają się w szkołach 
pogadanki na tem at Z:em O dzyskanych.

Tydzień Ziem Odzyskanych zakończony zo
stan ie  wspólną akadem ią w zw iązku z roczni
cą zakończenia wojny, k tó ra  odbędzie się w 
T ivo’ii o godz. 20. Z ram ienia Związku Za
chodniego przemówi gospodarz Tygodnia Ziem 
Odzyskanych S tarosta Degórski.

Komunikat Wydziału Apr. i Handlu dot. rozdziału chleba
W związku z przedłużeniem ważności kart żywnościowych wszystkich kategorii 

<za wyjątkiem dodatku ,,C“) z m-ca kwietnia br. na m-c maj podajemy kalendarzyk 
rozdawnictwa chleba na m-c maj 46 r. Piekarze są zobowiązani do ścisłego wyda
wania chleba w/g. niniejszego kalendarzyka. Chleb na dodatek „C“ należy wyda
wać tylko na karty m-ca maja.

Miesiąc M A J
M a J

C Z E R W I E C

Dzień 6—11 16—18 20—25 27—31 1.6.

Kat. I. J /2  kg 2 kg 2 kg 2 kg 2 kg
Odcinek 19 15 16 17 46

Kat. II. VI, kg 172 kg 172 kg 17* kg
Odcinek 15 16 17 18

Kat. III. 1 kg 1 kg 1 kg 1 kg 1 kg
Odcinek 11 12 14 15 16

Kat. I. R 1 kg 1 kg 1 kg
Odcinek 15 16 17
Kat. II. R 7 2  kg 1 kg 7* kg l kg
Odcinek 7 12 13 14
Kat. „C“ 72 kg 7 *  kg 72 kg 1 V, kg 7 2  kg 7 2  kg 7* kg 72 kg
Odcinek l 2 3 4 5 6 7 8

dzdądzu w zrozum ieniu celowości 1 piękności 
sportu pływ ackiego, utw orzył pod k ierow nict
wem znanego sportow ca tow. D eutera F ran 
cuzka sekcię p ływ acką dla m łodzieży żeń
skiej i męskiej. Zgłoszenia zaawansowanych 
płvwaczek i pływ aków  przyjm uje codziennie 
S ekre taria t OM „TUR" przv ul, Wybickiego 
38-40 w godzinach od  15— 18.

Czas treningów pływ ackich  zostanie po
dany dodatkow o w p rasie .

„Przez słońce i wodę do zdrowia i tę 
żyzny fizycznej".

GORĄCA PROŚBA
K ilkaset dzieci parafii św. M ikołaja ma 

być przyjętych do I Komunii św. Bardzo du
żo dzieci nie ma obuwia, ubranek wzgl. su
kienek białych. M atki (często wdowy w o
jenne) chodzą zapłakane i zatroskane: jak 
dziecko sw o;e ubiorą na ten uroczysty dzień? 
To też w im ieniu w szystkich tych m atek i 
dzieci zwracam się z gorącą prośbą o ofiary 
w postaci odzieży, bucików  lub książeczek do 
modlitwy i różańców. M odlitw y dzieci, przy- 
!ętych do Sakram entów  św., za ofiarodaw ców  
będą hojną zapłatą dla dobroczyńców .

„A cokolwiek najmniejszem u z braci mo
ich uczyniliście, toście Mnie uczynili".

Ks. A. Kalinowski, 
adm inistra tor parafii św. M ikołaja

PODZIĘKOWANIE
Państwowe Zjednoczone B row ary ofiaro

wały dla podopiecznych „C aritasu" 10 obia
dów dziennie.

Ob. Karów zam iast życzeń św iątjcrnvch 
złożvli 200 zł.

Ob. Ko ź linkowi: e z okrzji sreb rny :h  go
dów złożyli 710 zł na pr-.yęcie  d z ;eci do 
I-szei Komunii św.

W dalszym ciągu na „Raut bez rautu" zło
żyli ob.ob.: W ojciechow ska 50 zł, dr R ut
kowski 200 zł, Chudzickii 100 zł, M ajewska 
20 złotych.

Ws zysk im ofiarodaw com  za tak  hojne i 
szlachetne dary składam  serdeczne „Bóg za
płać!"

Za W ydział Parafia lny  „C aritasu" 
Ks. P. Kalinowska, dyrektor

PODZIĘKOWANIE
Za tak  licznie złożone życzenia z okazji 

Srebrnych G odów M ałżeńskich, składamy 
wszystkim krewnym, znajomym, Cechowi 
Damsko-Krawieckiemu oraz p. Sadowskiemu, 
serdeczne „Bóg zapłać!"

Koźlinkowie.

Z Ż Y C I A  P A R T I I 1
Z A B A W A

W czwartek, dn 9 bm. z okazji pierwszej 
rocznicy zakończenia wojny, Komitet 
Grodzki PPS urządza w salach OM TUR 
zrbawę — tylko dla członków pariii i OM 
TUR.

Początek o podz. 19-ej. Wstęp bezpłatny 
za okazaniem legitymacji.

snortu
POMORZE BIJE ŁÓDŹ 10:6 W BOKSIE
W Bydgoszczy zostały rozegrane zawody 

bokserskie między reprezen tacją  Łodzi i Po
morza. Zainteresow anie meczem było bardzo 
duże. N iespodziew ane zwycięstwo odniosła re 
p rezen tacja  Pomorza w stosunku 196. Sen
sacją była porażka Kowalskiego (Łódź) z So
wińskim. Łódź bvła osłabiona brakiem  O lej
nika, U njona i N iew adziła. Wynikli spotkań 
byłv następujące:

W w. muezei Borow icz (P) przegrał na 
punkty z Kamińskim (Ł); w w. koguciej Jóź 
w ik  (P) p rzegrał na punkty z Czarneckim 
(Ł); w w. p iórkow ej Leczkowski (P) wygrał na 
punkty z M azurem (Ł); w w. lekkiej Sowiń
ski (P) wygrał na punkty z Kowalskim (Ł); w 
w. oółśredniei Whklińskń (P) wygrał na punkty 
z Tomickim (Ł); w w. średniej W ezner (P) w y
grał na punkty z Kalińskim (Ł); Była to n a j
ładniejsza w alka dnia; w w. półciężkie; Spo- 
leckti (P) przegrał na punkty z Jaskółą (Ł); 
w w. ciężkiej Stocki (P) wygrał na punkty z 
Zyl sem (Ł).

W ringu sędziow ał Kalinćak (Bydgoszcz), 
na punkty zaś Kowalski z Poznania, S ierota 
z Łodzi i Kugacz z Bydgoszczy.

WIRKIEWICZ Z „WARTY" POZNAŃSKIEJ 
rwycięzca Biegu Narodowego

W a r s z a w a .  (SAP) Przy pięknej s ło 
necznej pogodzie odbył się w parku Sobie
skiego („Agrico-la") N arodow y Bieg na prze 
łaj na przestrzęni 4.600 metrów.

Do biegu stanęło  48 zawodników z całe; 
Polski.

Biieg w ygrał W irkiew icz z „W arty" (Poz
nań) w czasie 13.45.5. Drugie miejsce zajął 
Dzwonkowsfoi „Zryw" (Bydgoszcz) w czasie 
13.50.5 — trzecie  Czajkowski „Syrena" (W ar
szawa) w czasie 14.30.6.

Z ainteresow anie biegiem było bardzo duże

ŚLUBOWANIE TRENINGOWE WIOŚLARZY 
BYDGOSKICH

W  Bydgoszczy Komitet Towarzystw W io
ślarskich zorganizow ał na przystani W TW  u- 
roczyste ślubow anie treningowe. Uroczystość 
zagaił przem ówieniem  inauguracyjnym  pre 
zes bydgoskiego Towarzystw a W ioślarskiego, 
dyr. Czajkowski, poczym w ystąpiła orkiestra 
Związku Zawodowego Kolejarzy i chór „Ha
sło". Na zakończenie zaw odnicy złożyli ślu
bow anie na ręce prezydenta m iasta Bydgo
szczy, iinż. Twardzickiego. Referat o znacze
niu przyrzeczenia temimgowego i treningu 
w ygłosił mgr. Nowak.

GRYF Z WEJHEROWA BIJE MKS SOPOT
W  W ejherow ie odbyło się tow arzyskie 

spotkanie p iłkarsk ie  pomiędzy drużyną „Gry
fu" z W ejherow a i MKS Sopotu. Był to ostatn i 
mecz w ejherow skiego „Gryfu" przed mi-, 
strzowskiroi rozgrywkam i gdańskiej A -blasy, 
M ecz zakończył się bardzo wysokim zw ycię
stwem „Gryfu" w  stosunku 6:0 (3:0). Drużyn 
na „Gryfu” je st najlepszą drużyną piłkarską 
Kaszub.

ŁKS ZAPRASZA BOKSERÓW 
WĘGIERSKICH

W Łodzś przebyw ał ob. W ieromiej z Buda
pesztu. Za jego to pośrednictw em  ŁKS za
prosił najlepszą drużynę bokserską Buda
pesztu na dwa mecze do Lodzi, t. j, na dmie 
27 i 29 lipca br.

Dnia 4 maja 1046 r. zasnął w Bogu, 
zaopatrzony św. Sakramentami mój kochany 
mąż, ojciec i dziadzio 

ś. p.
Hieronim Czarnowski

przeżywszy lat 52, o czym zawiadamia po
grążona w smutku

RODZINA
Msza św. żałobna odprawiona będzie 

w piątek, dnia 9. V. 46 o godz. 9-tej w Farze. 
Pogrzeb w tymże dniu o godzinie 15.30 
z kostnicy cmentarza katolickiego.

W sklepie „Okazja"
Grudziądz, ul. Toruńska nr 12

została w zn ow ion a  istniejqca 
przed wojną agentura farbiarni 
i pralni chemicznej W. KOPP.

Przyjm ujem y do fa rb o w a n ia  i chem i
cznego czyszczenia  g a rd e ro b ę , m a 
te ria ły  w łók ien n icze , w e łn e  o raz  futra

KUPIĘ meble: sypialnię i kuchnię. Zgłoszenia 
pod nr. 117. (679

KUPIĘ szafę i b ia łe łóżko. Zgł. p. nr. 120. (688

UNIEWAŻNIAM zgubioną legitym ację Ubez- 
pieczatai Społecznej na nazwisko Piotrowski 
A ndrzej, Dragacz, pow. Grudziądz. (68®

TECHNIK dentystyczny potrzebny od zaraz* 
W. Młodyszewskii, dentysta, Grudziądz, u!l; 
Sze-wsika 2/4. Tel. 1444. (687)

INTELIGENTNA osoba, z gotowaniem i dtf 
pomocy przy bufecie, potrzebna. Reslaura* 
cja „Zacisze", Jabłonow o. (691

KUPIĘ duży, szeroki wózek ręczny. Sklefl 
„Okazja.”, Toruńska 12. (689

W ydawca: Komitet P. P . S. Grudziądz. 
Adres Redakcji: Grudziądz, M ałogroblowa 2. 
Telefony: Administracja 1215,

Redakcja 1319,
D yrektor d rakam i 1310.

CENY OGŁOSZEŃ: Drobne za wyraz 5 zł., dla poszukujących pracy I rodzin. 3 zł. T łusty druk 
100% drożej Zwykłe za tekstem  8 zł. za 1 mm jednołamowy. w tekście 15 zł. za 1 mm jednoł. 
Urzędowe, p rze ta rg i nekrologi: 5 zł. za 1 mm jednoł. Komunikaty organizacy] zawodowych 
1 spoŁ (w tekście) 1 zł. za wyraz. Za term inow e ogłoszenie nie przyjm. się odpow iedzialności

Abonament miesięczny 30,— zł.

Redaguje Kolegium. — Sekretariat czynny 
od godz. 8—16-tej. — Redaktor nacz. przyj
muje od godz. 11—12. — Nadesłanych ręko
pisów Redakcja nie zwraca. — Artykuły na
desłane, a nie zamów, nie będą honorowane.

Drukarnia Pomorska Ł Ł S. Grudziądz, u], Małogroblowa 2. T.eJefon 1215,


